) 


Przedpłata w miejscu wynosi: miesięcznie 1 złr. — Z przesyłką pocztową: rocznie 16 złr.; 


ćwierćrocznie 4 złr. — cent.; miesięcznie 1 złr. 35 ct. — 


Dla wychodźców we Francyi ustalilismy cenę prenumeraty na 15 franków kwartalnie. 
Piątek dnia 10. września 1869. 


Posłowie miasta Lwowa będą odtąd 


przez rząd nominowani. 


Gdyśmy przed trzema dniami donieśli o nowej ustawie 
wyborczej, opierającej się na ustawie gminnej przez sejm u- 
chwalonej, nie mogliśmy się spodziewać, aby takowa w tak 
dotkliwy sposób uszczupliła podatkujących obywateli miasta 
naszego w wykonaniu przysługującego im prawa- wyborczego. 
Obawialiśmy się, że odpadną jedynie ci, którzy płacą stałego 
podatku 3 złr. lub 8 złr. a co najwyżej 12 złr. 

Ukończony na dniu wczorajszym spis wyborców przed- 
stawia nam atoli daleko smutniejszy rezultat, gdyż z 11 ty- 
sięcy podatkujących obywateli, właścicieli i rękodzielników 
miasta Lwowa tylko 335 wyraźnie tylko trzysta trzydzie- 
ści- pięć mają prawo głosowania. Tak tedy dzięki sejmowi na- 
szemu przeszło 10 tysięcy obywateli traci najkardynalniejsze 
prawo polityczne, wybierania sobie reprezentanta, który ma 
bronić ich i kraju praw i interesów. 

Oprócz powyższych 3385 należą jeszcze do wyborców 
wszyscy doktorowie, notaryusze, proboszczowie, profesorowie itd., 
których liczba wynosi we Lwowie do 300, a których wraz z 
pierwszymi zaliczamy do niezawisłych wyborców. W obec 
tych 600 do 700 niezawisłych stoi falanga przeszło 1.000 ı-, 
rzędników i oficerów, którzy bądź co bądź zostają pod wpły- 
wem rządu i w skutek tego przeważnie głosować będą za 
kandydatami rządowymi. ; 


IENNIK LWOWSKI 


Organ demokratyczny. 


Za ogłoszenia od wiersza 


| Redakcya i administracya pod l. 29/30 przy placu katedralnym w domu p. Šara. 
obnego druku 4 cent. 


Reklamaeye nieopieczętowane wolne są od opłaty 


— Mikołaja z Tolent. (rzym.) — Usiknow. hł. Joana (grec.) 


Wychodzi codziennie o godzinie $mej rano. — Numer pojedynczy kosztuje 4 centy. 


70. Rok MI 


podatkujących obywateli od wyboru, nominowani będą przez 
c. k. urzędników, nie powinni przyjąć mandatu, bo wyborcy 


istotna nie uzy wych reprezen antów. Gamówa 


o, , Szanowna Ródakcyo ! w miasta 

Lwowa uznał, że przy ścieśniającej wybory w mieście Lwowie 
ustawie krajowej z dnia 16 sierpnia 1867,, na mocy której z po- 
datkujących wedle sporządzonego już wykazu. tylko 335 obywateli 
do wyboru posła są wyznaczeni, jedynie zgodne działanie wszyst- 
kich stronnictw, jeżeli nie zwycięstwo w wyborze posła sprowa- 
dzić, to przynajmniej godność niezawisłych wyborców miasta Lwo- 
wa zachować zdoła. 

Tą myślą kierując się pomieniony komitet ma zaszczyt za- 
prosić uprzejmie Szanowne wydziały obudwu tutejszych towarzystw 
politycznych, . jakoteż szanowne redakcye obydwu czasopism poli- 
tycznych tutaj wychodzących, by raczyły wysłać delegatów swych 
na posiedzenie które wspólnie odbędzie się w sobotę dnia 11. 
b. m. o godzinie 12. w południe w małej sali ratu- 
szowej dla- porozumienia się i powzięcia uchwały co do stano- 
wiska, jakie w obecnych stosunkach przy wyborze posłów z mia- 
sta Lwówa zająć wypada. Przy ważności przedmiotu tuszy sobie 
komitet, że szanowne wydziały i redakcye skuteczność i powagę 
jednozgodnego działania uznają i zaproszeniu temu zadosyć uczy- 
nić raczą. 

Lwów dnia 9. września 1869, 


Gdy zatem rząd rozporządza przeszło 1.000. głosami 
przeciw co najwięcej 700 niezawisłym obywatelom, przeto 0 
wolnym wyborze posłów z miasta Lwowa i mowy być nie mo- 
że — a poseł nie będzie reprezentantem niezawisłych oby- 
wateli, lecz nominowanym przez urzędników c. k. posłem. 

Do takich konsekwencyj doprowadziło nas postepowanie 
naszego sejmu, który: gorzej jak rząd obszedł się z naszemi 
prawami, a podczas gdy centralistyczny Schmerling po- 
zostawił prawo głosowania 5.000 obywatelom, autonomi- 
czny sejm krajowy odejmuje je prawie wszystkim.. 

W obec tych faktów należy, aby obywatele miasta Lwo- 


wa-porozumiawszy się, zgodnie się - zachowali, w którym -to-. 


celu komitet wykonawczy zamierza wziąć inicyatywę. I we- 
dle naszego zdania nie ma w tej mierze co innego uczy- 
nić, jak uchylić się od wyborów i zwołać zgro- 
madzenie ludowe, które żądać powinno od sej- 
mu zmiany odnośnego §. ustawy wyborczej. 

W sprawie powyższej zarzucają dziennikarstwu, że ta- 
kowe nie przestrzegało dostatecznie praw ludności i nie zwró- 
ciło uwagi na wadliwość uchwalonej ustawy; posłom zaś, że 
tak lekkomyślnie przyczynili się do uchwalenia tak ważnej 
ustawy, bez jakiegokolwiek bliższego rozpatrzenia się w niej. 
Owóż o ile słusznym jest drugi zarzut, o tyle pierwsza o- 
koliczność da się wytłumaczyć. W krótkim bowiem przeciągu 
kilkunastu dni udzielane bywają publiczności kilkanaście pro- 
jektów do najważniejszych ustaw, do których osądzenia pozo- 
staje dziennikom czasami tylko kilka godzin, gdyż projekta 
te niebawem przychodzą pod rozbiór izby. W tak krótkim 
czasie niepodobna dokładnie i z gruntu osądzić ustawę czasa- 


mi dość obszerną. Temu zaś możnaby zapobiedz, gdyby pro- | 


jekta wszystkie były jeszcze przed sejnem ogłoszone i poda- 
ne pod rozwagę publiczności. W takim razie zawiązałaby 
się dyskusya, któraby zwróciła swą uwsgę na niejedną wa- 
dliwość projektów przedłożonych i oświeciłaby tak opinię jak 
i posłów. A 


Tyle na przyszłość; obecnie zaś należy żądać zmiany or- | 


dynacyi wyborczej. Posłowie zaś, którzy przy usunięciu się 


| EE 


List Fipcia do Hipcia. 


, „Mon chóre! 

„Jeżeli ciebie spotkała niespodzianka karyery polity- 
cznej — niemniej ! mnie się dostało! Raczej: gorzej mi o 
stokroć, gdyż wlazłem coś tak, jak do kozy... byłem przy- 
muszony uciec od mych wierzycieli, aż na Battignolles i 
szczelnie zamknąwszy drzwi pokoju oczekuję chwili, w ktorej 
mój stary, nadesłaniem pieniędzy, wyzwoli twego przyja- 
ciela z przykrej niewoli. 3 

Nie ma jednak złego, coby na dobre nie wyszło. Samo- 
tność popchnęła mię do rozmyślania , które ze swej strony, 
wkazując mi całe światy obywatelskiej działalności, nakazuje : 
chwytać skwapliwie wiadomości Z kraju przez ciebie nadsy- 
łane. Pisz więc Hipciu! często a obszernie. Nie skąp fatygi, | 


Dr. Popiel Juliusz, 
sekretarz. 


Fr. Bałutowski , 
przewodniczący komitetu. 


Korespondencye Dziennika lwowskiego. 


Praga 8. wreeśmia. 


Pogodne słońce 5. września przeświecało niezliczonym 
tłumom, które tak koleją jak i drogami powiatowemi dążyły 
ku Husińcom; na wszystkich stacyach kolejowych przyjmo- 
wano pociąg z praskimi goścmi mużyką, okrzykami i strza- 
łami z moździerzów. W wieczór przybyliśmy do stacyi Strako- 
nice zkąd udaliśmy się do Husiniec; wszystkie wsie, przez 
któreśmy jechali, były Świetnie iluminowane a ludność przyj- 
mowała nas najserdeczniej, wszędzie były wystawiane łuki 
tryumfalne. a deputacye witały nas jako braci i ziomków. 
Góry okoliczne świeciły ogniami — przybywszy do Husińca 
zastaliśmy wieś jakby w morzu światła. 

Dnia 6. września o Śtej rano obudziły nas strzały z 
moździerzów, a ruch w około wsi wzmagał się co chwilę, 
gdyż ciągle przybywały masy ludu z różnych stron. Wszyst- 
kie domy w Husińcach były ozdobione wieńcami a w wielu 
domach były bardzo trafne napisy. Cudny widok mieliśmy, 
gdyśmy wyszli na okoliczne wzgórza; cała okolica, wszystkie 
doliny roiły się od ludzi, po wszystkich drogach powiewały 
chorągwie, poprzedzające mieszkańców pojedynczych wsi i 
miast, odgłos muzyki odbijał się -W tysiąckrotnem echu, a 
cała okolica wyglądała tak uroczo, tak rozpromieniono, jakby 
się na dzień ten przystroiła uroczyście. 

Ludu było przeszło 30.000; przed domem gdzie się uro- 
dził Hus, ustawiona była mownica, a około litej godziny 
zebrały się tam wszystkie banderye, deputacye, stowarzysże- 

| nia. Najpierw przemawiał Sladkowsky. Nie mogę wam 
udzielić całej jego mowy, lecz już z krótkiej treści możecie 
sobie zrobić wyobrażenie o niej. 

„Przed niespełna pół tysiącem lat — są słowa Sladkowskie- 
go — świat katolicki upadł tak nisko, Że miłosierdzie Boże pra- 
W tym czasie okazał się Jan Hus, nauki jego 


| wie sprzedawano, 


takim strachem przejęły duchowieństwo owoczesne, że nie badali 
zasad szerzących się nauk, ale woleli od razu ogłosić go kacerzem 
i jako takiego skazać na stos. Długo imię jego było w poniewierce | 
(i potrzeba było wieków, by naród który mu swą wolność a nawet 
i chwałę zawdzięcza, publicznie przyznał sią do niego. Dziś zdarto 
zasłonę okrywającą oblicze tego wielkiego męża, który nie tylko 
samym Czechom, ale i dla całego świata głosił prawdy, a które 
są dzisiaj podstawą wolności. Dziś przez uznanie i obchód zasług 
Jana Husa, Hieronima, Mikołaja z Husinec, Żiszki, Podiebrada, 
Komenskiego i Rokiczany, czci i szanuje naród czeski sam siebie 
bo naród nie umiejący czcić swych wielkich ludzi i sam siebie 
przez to nie szanuje. Przez dwa wieki naród czeski nie był w mo- 
ności uczczenia tych pamiątek — ale więzy te dziś są już skru- 
szone, a czcząc pamiątkę Husa naród daje świadectwo swego ży- 
cia, oraz że krew dawnych przodków jeszcze w jego żyłach plynie, 
stojąc zaś w obronie praw swych Czechy zwracają na siebie oczy 
wszystkich cywilizowanych narodów. Broniąc tych praw wytrwale 
naród zawsze zwyciężyć musi, a jutrzenka nieochybną przyniesie 
mu wolność i szczęście. 

Mowa Sladkowskiego uczyniła największe wrażenie ; po 
nim zabrali głos po kolei : Moskal, Serb, z Polaków Roma- 
nowicz i Bułgar, poczem przemawiał jeszcze Sabina. Dalszym 
mowcom przeszkodził komisarz rządowy. 

W Pradze równocześnie odbył się w tym samym dniu 
uroczysty obchód na wyspie św. Zofii. który miał wyłączną 
cechę słowiańską. Pierwszy przemawiał Palacky, a ponim bur- 
mistrz dr. Klaudy. Znakomitą była mewa dr. Riegera, który 
wykazał, że Czechy tak jak za czasów Husa uzbroili się 
w tą samą stałość i w takie same męztwo. Z naszej strony 
przemawiał Widman, który podniósł połączenie się Polaków 
z Czechami, zwiastujące lepszą przyszłość dla obu narodów. 
Wieczorem było uroczyste przedstawienie w teatrze. 


, ; Bukareszt 1. wrześmia. 

i [] Jeszcze kilka takich etykietalno-dyplomatycznych po- 
dróży, jak ostatnia do Liwadyi, a na szyi i piersiach naszych 
ministrów nie starczy więcej miejsca na nowe ordery i kresty: 
Na szyi prezydenta rady ministrów i ministra spraw zagrani- 
cznych p. Dymetra Ghiki zawieszono „Annę“, a na piersiach 
adjutanta i marszałka dworu księcia Karola tenże sam order 
iszej klasy; sam zaś książę Karol został pożałowany w 
komandory „Aleksandra Newskiego“. Spodziewać się należy, 
że i Kogolniczana nie zechcą pozostawić bez wstęgi i że lada 
dzień zawiśnie „Ann ** na jego szyi. Będzie to zresztą po- 
wtórzeniem znanej już komedyi, odgrywanej w celu zrówno- 
ważenia obydwu głównych ministrów; wiadomo bowiem że 
kiedy udekorowano Kogolniczana pruskim „orłem czerwo- 
nym* przysłano w kilka dni później tenże sam order i panu 
Ghice, by ukoić szamotaną zazdrością szlachetną pierś tegoż 
męża stanu. 

Książę bawi obecnie w obozie; za powrotem wybiera się 
w podróż na Zachód. Radby on dostać się aż do Wiednia 
na rumuńskim statku „Stefan cel mare*, urzeczywistnie- 
nie jednakże tej zachcianki będzie zależeć od stanu wód na 
Dunaju, które w ubiegłym tygodniu nieco przybrały, a teraz 
znów upadają, tak że przeprawa przez „katarakty* powyżej 
Orsowy i przez „bramę żelazną* może się odbywać tylko na 
małych, płytko idących stateczkach. 

Podróż księcia Karola na Zachód jest wynikiem pobytu 
jego w Liwadyi, a ostatecznym jej celem „niepodległość Ru- 
munii*, o której na dworze carskim radzono równie szczerze, 
jak o odstąpieniu Bessarabii moskiewskiej i o zniesieniu ju- 
rysdykcyi konsularnej w Rumunii. Pozwalam sobie wątpić, 
że gabi1ety peszteńsko-wiedeński i tuilleryjski przystąpią do 


| się podoba. 
Nie widzę najpierw rzeczy najważniejszej: trzymania 
z rządem. Ależ na Boga Hipciu! czyś ty gdzie widział uro- 


czy nie ponieśliśmy w takim razie klęski? Zlitujcie się więc 
żeby jaka umowa, traktacye... coś w tym rodzaju... byle nie 


klub zostaje. Wiem ja, że to potrzebne dla tłumu... ale 
strzeżcie się zagalopowania! 

„Drugie. Ani wzmianki o hierarchii kościelnej... Źle ! Du- 
chowieństwo powinno zawsze być z nami. Przez ród popie- 
rane, nas ono wspierać powinno. Czy to już nie macie p. Ro- 
galskiego, by klub na katolicką drogę wprowadził ?.. 

Coś mi tak trąciło z twego listu, jakby członkami „klu- 


to mając na uwadze, że ratujesz swego przyjąciela od śmierci 
najstraszliwszej, bo z nudów pochodzącej! 2€ „yti? my- 
ślącemu obywatelowi dajesz wątek do projektów, kombinacyj, 
wywodów, mających na celu ogólne dobro nasze. l 
Tak jest Hipciu! myślę bardzo poważnie od czasu jak 
usunąłem się ze Świata, i wiele rzeczy dziś mię zastanawia. | 
Powiadam ci na seryo: zguba nam grozi! Rewolucja JUZ 
już roztwiera swą paszczę, by połknąć urodzenie; a jedyny 
ratunek: Napoleor,— jest już na schyłku... Prostatlis = | 
to wielkie słowo! Pamiętasz hrabiego Artiura! Tak się i Na- | 
poleon wywróci... a z nim — my padniemy! Ratujcie się więc! 
Teraz dopiero podziwiam rozum polityczny naszych, 
i widzę, że dość w czas zabrano się do roboty, formując klub | 


bu“ byli żydzi. Na miły Bóg ostrożnie! Żyd o tyle nam po- 
trzebny, o ile pożycza pieniędzy; ale w polityce, z nami... 
może tylko dyskretować. Fipciu! ostrożnie z żydami! 

; A czy też udało się wam przeciągnąć na swą stronę 
jaką osobistość wpływową u reszty ?... Nawet parę demo- 
kratów miećby nie zawadziło takich, co byli dawniej czer- 
wonymi. To dla gawiedzi potrzebne! 

A jakiż plan działania? co czynić zamyślacie ? — Do- 
brze to nowych ludzi zastąpić naszymi w pobliżu rzą- 
dzących... potrzeba zrobić księcia posłem stolicy ; ale niechże 
ci panowie wiedzą: co czynić należy? Wpżywaj tam na nich | 
Hipciu! by prawo wyborów poddać radykalnej zmianie: co | 
najmniej posłów z miast! co trzeci szlachcie niech zasiada w 


rezolucyjny: ale z tego, co mi piszesz, nie wszystko mi | 


dzenie zwrócone przeciw rządowi? a jeśli to widziałeś — | 
i zróbcie tak jakoś, by nie być w seysyi z rządzącymi... Mo- | 


być w opozycyi, chociażby i tak niewinnej, jak ta, w której | 


sejmie! A baczność przeciw inteligeucyi! Lepiej już foryto- 
wać chłopów, a takich, którzyby nas słuchali, aniżeli tych 
panów przypuszczać do głosu. Szczególnie miasto miejcie na 
oku! (Coś mi wspominał tu marszałek , że dzięki komisyi , 
której referentem był dr. Koczyński, udało się kilka ty- 
sięcy mieszczachów odpalić od wyborów; ale nie wiem, czy 
to pewna? í 

Ale -ale! Czy tego Stańczyka macie ‘w klubie? Nieo- 
ceniony człowiek! Młot nie lada na naszych nieprzyjaciół !... 
I autor „Koroniarza* także pięknie odmalował „czerwonych“. 
O, takich ludzi starajcie się pozyskać. 4 

Kiedy byłem u księcia wpadła mi w oko osobistość nie 
bez zdolności a giętkiego karku... podobno nazwiskiem K a- 
(to)licki... Tenby się także przydał... Pozyskujcie sobie kogo 
można! z warstw rozmaitych! bo czerwoni mają siłę... 
Już i w Paryżu czytają najnowsze dzieło Smolki...Bacz- 
ność! bo nietylko Galicya; ale i Europa stoi na wulkanie, 

Obywatelskiej gorliwości waszej polecam sprawę, ufny 
że ją właściwemi drogami poprowadzicie. Przezorności! wy- 
trwania! bo nielada oczekują nas wypadki. i 

Błogosławię cię Hipciu! 
łalności politycznej. 

Sercem z wami! 


na nową dla cię drogę dzia- 


Fipcio, 


P. S. Z Napoleonem źle. Aż tu słyszę rozpaczliwy ryk 


| giełdy. Kto odważny niech gra na baisse — z pewnością 


wygra ! 


tego koncertu, rozpoczętego owerturą, odegraną w Liwadyi 
j sądzę, że w pomyślnym razie zakończą go luźne oklaski 
pism urzędowych, w najpomyślniejszym zaś ordery „legii 
honorowej, Leopolda i korony żelaznej“. 

Podróż księcia Karola do Egiptu w uroczystość otwarcia 
kanału Suezkiego ma być podobno z „wyższych względów“ 
zaniechaną. 

Jak dalece są szezeremi umizgi Rumunii do Węgier do- 


wodzi przyjęcie, jakiego doznał tu w sferach rządowych pan | 
Wilhelm Madarasz, który umknąwszy z więzienia w Waitzen | 


pierwsze swe kroki skierował do Bukaresztu. Kogolniczano 


użyczył mu wiele serdecznego poparcia i zainstalował go w | 


Krajowie (na małej Wołoszczyźnie) zkąd Madarasz zamyśla 
w odwdzięczenie się Rumunii komunikować się z swoimi po- 


litycznymi przyjaciołmi w Siedmiogrodzie i na Węgrzech, a | 


nawet działać w duchu polityki rumuńskiej. Ministrowie nie 


mieli nawet tym razem nic przeciwko temu, że pan Madarasz | 


odbył podczas swego pobytu w Bukareszcie kilka narad z 
stronnictwóm „czerwonym*,. jak wiadomo, najbardziej anti- 


węgierskiem. 


a W | 


Wiadomości polityczne. 


Ziemie polskie. Według wil. gub. Wiad. na lipcową 
sprzedaż publiczną dóbr polskich w Wilnie było wystawio- 
nych 43 majątków, obejmujących razem przestrzeni 31 534 die- 
siatyn i ocenionych na 333.240 rubli. Z tych majątków tylko 
Poniatycze p. Wołodkowicza i, Brewiki p. Bernatowicza były 
wystawione na sprzedaż na zasadzie ukazu o przymusowej 
wyprzedaźy z d. 10. grudnia 1865 r., wszystkie zaś inne by- 


ły wystawione na licytacyą za rządowe lub prywatne długi. | 


Sprzedano tylko 13 majątków obejmujących obszaru 8.823 


diesiatyn , ocenionych za 47.349 rubli, a sprzedanych za | 


61.420 rubli, czyli za diesiatynę 6 rubli 96 kop. Na 20 ma- 
jątków nie znaleziono wcale nabywców ; 4 dobra zostały wy- 


jęte od sprzedaży przez postanowienie władzy ; nakoniec 6 | 


majątków uwolniono z powodu zapłacenia długów, albo prze- 
dłużenia terminu wypłaty. 


Z powyźszego widoczna, że wszelkie środki nie są wsta- | 


nie skłonić Moskali do chętnego poddania się zarządowi eks- 
ploatacyjnemu naszych prowincyj. Dołączamy tylko uwagę, 
że ponieważ na każdych dobrach ziemskich są pewne długi , 
wszystkie zatem podlegają możności nakazu sprzedaży, albo- 
wiem rząd nie licytuje polskich majątków na zasadzie wez- 
wania wierzyciela, tylko dowiedziawszy się 0 jakimkolwiek 
zaległym długu, zmusza właściciela do wyprzedaży. Kolej 
wystawienia dóbr na licytacyę polega wyłącznie od przypadku, 
a nie zależy od stanu majątkowego. Wierzycieli często są Sa- 
mi niechętni sprzedaży, ponieważ w skutek” złego ocenienia i 
jeszcze gorszych cen, bywają narażeni na pieniężne straty. 


Austrya i Węgry. Ze wszystkich niemal krajów ko- 
ronnych Przedlitawii, gdzie pierwotny narodowy żywioł sło- 
wiański stanowi właściwie większą ludność , dochodzą wiado- 
mości o zgromadzeniach ludowych, których uchwały wszystkie 
prawie bywają protestami przeciw dzisiejszemu ministeryum. 
Stronnictwo tak zwane wiernokonstytucyjne, składające się 
z biurokracyi i napływowej ludności germańskiej, ażeby nie- 
jako dowieść, że ono także stanowi © opinii publicznej kra- 
jów, i że bywa wyrazem życzeń całego ludu, urządza toż sa- 
mo zgromadzenia. Ale ażeby przeprowadzić zebranie , używa 
wszelkich środków jakiemi rozporządza w połączeniu z biu- 
rokracyą, kiedy zgromadzenia ludowe zwoływane przez stron- 
nictwa narodowe, zbierają się na proste wezwanie , bez 
wszelkich agitacyj — przeciwnie zbierają się często bardzo 
licznie dla tego tylko , aby były rozwiązane przez odnośne 
władze. i 

W najświeższych dziennikach czytamy właśnie sprawoz- 
danie z podobnego, stucznie przez Niemców zebranego zgro- 
madzenia ludowego w Styryi. 

Zgromadzenie to liczyło kilka tysięcy Niemców i zwo- 
łane było głównie w celu zaprotestowania przeciw uchwale 
zgromadzenia Słoweńców, domagającej się połączenia krajów 
słoweńskich w jeden kraj koronny słoweński. Dawniejsze 
zgromadzenie, w istocie narodowe , które powzięło było po- 
wyższą uchwałę, liczyło około 15 tysięcy, wiernokonstytucyj- 
ne zaś kilka tysięcy Niemców. 

Z powodu uchwały. zgromadzenia ludowego w Stanisła- 
wowie, na którem uchwalono obesłanie rady państwa w 
celu popierania rezolucyi, pisze N. Fremdenblatt, często ma- 
jący informacye z sfer rządowych, * że rada państwa poczyni 
rezolucyonistom niejakie ustępstwa. Jeżeli Fremdenblatt tyle 
jedynie, jako poinformowany powiedzieć może o przyszłem 


Grzechy 
Krystyny i Izabelli hiszpańskiej 
(z francuskiego) 
przez 
J. Gordona. 


(Ciąg dalszy.) 
— Rozdzielenia nas !? — pochwycił Fernando — a ko- 


móżby to uroiło się w głowie, gdyby moja wszechwładna 
królowa i pani zdecydowała się nakoniec uznać mię w obec | 


świata za męźa swojego ?... w 
— Dosyć, dosyć, Fernando! mój drogi, mój miły! — 


| 


| pomiędzy dwon:a murami. ; 
| nie mógł z początku zupełnie rozeznawać przedmiotów, aż 
| dopiero nazwyczaiwszy oczy, zdołał rozpatrzeć się trochę w 


wołała Krystyna w zapamiętaniu į szale — jesteś moim mał. | 


żonkiem w obec Boga, będziesz nim w obec ludzi... 
przysięgam ci na to 


Inkwizycya czyli: Marietta i Estefano. 


Don Diego y Gemez dostawszy się do piwnic, padł na 
myśl, że odgłos jego kroków, roznoszony stokrotnem echem 
po ponurem sklepieniu podziemnego labiryntu, mógłby go 
zdradzić w obec mieszkańców ciemości — gdyż nie wiedział 
jeszcze, gdzie się właściwie znajduje, i czy korytarz nie pro- 
wadził do owych cel tajemniczych , które nie trudno napoty - 
kać w starych klasztorach, mianowicie hiszpańskich, i 


ach ! | 
zrzekłabym się dla cię, gdybym mogła i korony nawet... | 


postępowaniu niemieckiego stronnictwa w radzie państwa, to | 
nic wcale nam nie obiecuje. Niejakie ustępstwa, do których, | 
jak twierdzą centraliści, należy i wolność uczenia się we wła- | 
snym językn ojczystym — znane są aż nadto dobrze, i ustęp- | 
stwami podobnemi kraj się nie zadowoli. 

W tejże kwestyi ustępstw, a właściwie pojednania Czech 
i Galicyi, pisze z Wiednia korespondent do Politik, że w 
pierwszych dniach b. m. odbyła się rada ministeryalna, któ- 
rej przewodniczył hr. Taaffe, a brał udział i hr. Beust. De- | 
batowano właśnie nad kwestyą załatwienia spraw galicyjskiej | 
i czeskiej. Grono ministrów, na czele których stoi p. Giskra, 
było bardzo niezadowolone, usłyszęli bowiem, iż jest życze- 
niem korony, ażeby Czesi i Polacy mogli raz być zadowoleni. 
Biirgerministeryum ma się użalać i ubolewać mocno nad tem, 
że przeciw niemu intryguje u dworu hr. Andrassy, a nawet 
sam kanclerz hr. Beust niezupełnie ma być szczerym. 

Pierwszy sąd przysięgłych w Pradze, który rozstrzygał 
w procesie przeciw dziennikowi Pokrok, obwinionemu o zabu- 
rzenie spokojnóści publicznej, wydał wyrok uniewinmniający. 

Dnia 7. i 8. odbywała się w Peszcie walna narada mi- 
nisteryalna, na której zajmowano się zestawieniem budżetu, 
który przyjdzie pod obrady sejmu węgierskiego, którego po- 
siedzenia rozpoczną się „pomiędzy 10 a 15 października. 

a" P" — e | m PBO 


Francya. Z telegramów paryskich dowiadujemy się, że 
książę Napoleon wyrobił odwołanie rozporządzenia, tyczącego 
się wydalenia niektórych wychodźców polskich, zamieszkałych 
we Francyi. Z dwóch dni telegramy paryskie zajmują się wy- 
łącznie stanem zdrowia a właściwiej ch roby Napoleona. 
O chwilowem polepszeniu piszą zwykle, jakby już o zupeł- 
nem wyzdrowieniu, notują każdą chwilę, w której cesarz mógł 
zająć się przysłuchaniem sprawozdania lub przyjęciem jakiej 


figury rządowej. Kiedy jednego dnia donoszono o polepszeniu 
zaraz dzień następny był znowu feralnym dla giełdy, zdro- 
wie bowiem cesarskie było zaatakowane. 

Na posiedzeniu senatu z dnia 6. b. m. odrzucono wszel- 
kie poprawki nad senatuskonsultem i przyjęto go w całości 
134 głosami przeciw 3. Po odczytaniu dekretu 0 odroczeniu 
senatu, rozeszło się Zgro wadzenie z okrzykiem niech Żyje 
cesarz. 4 
Do Köln. Ztg. piszą z Paryża: Cesarzowi coraz gorzej. 
Stan choroby nie pozwala ani myśleć o podróży cesarza do 
Chalons. W sferach dworskich panują ogromne obawy i jak 
zapewniają, przygotowano się już na wszelkie, nieprzewidziane 
według optymistów, według zaś widzących trzeźwo bardzo 
przewidziane wypadki.* 


Moskwa. Do Dzien. Pozn. piszą z Petersburga. Dzien- 
niki tutejsze głównie zapełnione są wiadomościami o wędrów- 
kach cara i jego rodziny po carstwie, oraz o przyjęciu, ja- 
kiego doznają od swych wiernopoddanych. Przyjęcia te są 
najzupełniej podobne do siebie. Na pierwszym planie policya 
i wojsko — po za niemi lud, wykrzykujący z góry nakazane: 
hurra. W przyjęciach tych więcej jest óznak, że tak powiemy 
tradycyjnej, przesądnej czci dla białego cara, aniżeli miłości. 
Lud po większej części patrzy jeszcze na cara, jako na istotę 
wyższą, równą niemal najwyższej istocie. Ztąd też widzimy, 
iż naprzykład w Orle lud podawał na kolanach carowi chleb 
i sól, toż samo powtarzało się prawie wszędzie. Car przyj- 
mował to wszystko z obojętnością. Zdrowie jego całą drogę 
szwankowało, zaledwie z zwyczajnej sobie apatyi na chwilę 
ochłonął w Orle, zwiedził tam pensyę żeńską a następnie gim- 
nazyum. Przy wizycie ostatniego znalazł się nader charakte- 
rystycznie. Zadowolniony z porządku, jaki znalazł w rzeczo- 
nem gimnazyum, a mianowicie z porządku murów i ławek, 
jakie na miesiąc już przed jego przyjazdem czyścili, postano- 
wił wynagrodzić uczni. I wiecie, jaką obmyślił dla nich na- 
grodę? Oto ani mniej ani więcej zaprosił ich na smotr woj- 
ska. Godziny lekcyi zo stały przerwane i wszyscy uczniowie 
kosztem miasta powiezieni zostali na pole, gdzie przegląd 
wojska miał miejsce. Dziwimy się, Że car w zapędzie swej 
radości nie wyznaczył jeszcze z funduszów państwa po pół 
rubla na wódkę. Nie śmiejcie się z tego, wszystko to możliwe. 

Chodziła tu pogłoska o jego niebezpiecznej chorobie, z 
tego powodu odbywały się tu nawet nabożeństwa po cer- 
kwiach; dziś wiadomo, że jest znów zupełnie zdrów i czas 
spędza po dawnemu. W Liwadyi, gdzie, jak wiadomo, wraz 
z earycą przebywa, odwiedził go książę Karol rumunski. Od- 
wiedziny te miały cel polityczny. Moskwa widrcznie nawią- 
zuje starannie wszystkie nici na południu, aby w razie danym 
stanowczo wystąpić. Związana ściśle z Grecyą i Czarnogó- 
rzem, stara się wzmocnić przyciągnięciem do siebie Serbii i 
Rumunii. Czy doszło pomiędzy carem a księciem Rumunów 


Zdjąwszy więc obuwie, postępował zwolna i ostrożnie 
Ciemność napełniała sklepienie; 


podwoiła jego ostrożność, tem ] i 
| kumby sa zwykle zbudowane w rodzaju labiryntu, to jest, że 


| otaczającem go miejscu. Tylko „trochę“ , albowiem widział 
| zaledwie na parę kroków przed sobą, nie mogąc osądzić, co 
dalej napotkać może. i 

Sklepienie było wilgotne, zbydowane z ogromnych płyt 


zwyczajnie bywa w lochach mało wystawionych na przewiew 
powietrza. Podłogę zastępywał pokład cymentu, zimnego 1 
twardego jak głaz. Podziemny korytarz zdawał się być długi 
a przy tem rozgałęziony na wiele pomniejszych przesmyków ; 
tak przynajmniej wnosił Don uiego po naturze echa, które 
do niego dochodziło z głębi. 

Szedł zatem, jak mówiliśmy ostrożnie, napinając wzrok 
badawczy, aby nic nie uszło jego uwagi. Otóż dostrzegł po 
niejakim czasie, że droga , którą postępował spuszczała się 
nie znacznie w kształcie równi pochyłej i coraz stawała się 
szerszą; dostrzegł także, że z obydwóch stron sklepienia wy- 
stawały gdzie niegdzie kamienie, które nic nie przedstawiały 
osobliwego, — atoli gdy coraz więcej ich napotykał i w coraz 
większych rozmiarach i uderzających kształtach, począł się 
im pilnie przypatrywać i rozpoznał, że to były nadgrobki. 

Znajdował się zatem w mieście umarłych mnichów, w 


granitu, po których spływały krople brudnej wody, jak to. 


starych katakumbach monasteru. 
Katakumby więc — pomyślał — powinny mieć wyjście , 
a nawet nie jedno, Y winny się łączyć z wnętrzem klasztoru; 


jeżeli przeto Marino zapędził się za daleko za swoim zbie-* 
giem, mógł łatwo popaść w ręce Franciszkanów. Myśl tą 


do jakich określonych stypulacyi, nie wiadomo, to jednak pe- 
wno, że żywe toczyły się pomiędzy nimi rozmowy, w których 
błyskano przed księciem obrazem zjednoczonego pństwa Ru- 
manów. Za to żądają tylko ufności w Rosyę i... posłuszeń- 
stwa dla niej. Dzienniki tutejsze z swej strony nie szczędziły 
ma swych rad i głównie obstawały za zerwaniem ścisłych sto- 
sunków z Prusami. Naturalnie objawiając podobne zdanie, 
nie wyrażały bynajmniej opinii rządu, “bo jakkolwiek pozor- 
nie wydawać się może, w gruncie wszakże rzeczy Rosya w po- 
lityce swej idzie ręka w rękę z Prusami. To prawda, że 
opinia tutejsza, ufna w potęgę państwa i pragnąca jego ra- 
dykalnej unifikacyi, niechętnem okiem patrzy na przyjaźń 
swego dworu z Prusami, która przeszkadza jedynie russyfika- 
cyi Nadbałtyckich prowincyi, ale opinia ta nie może wywie- 
rač prawie żadnego wpływu na kierunek polityki rządowej, 
polityka ta ma swoją tradycy”, którą nie łatwo porzuci, a 
wreszcie rządzi tu wola indywidualna cara, czyli owej koteryi, 
która go otacza. 

Z tego wszystkiego, co się tu dzieje, wnosząc, można 
na pewno prawie powiedzieć, iż akcya wschodnia postąpiła 
na krok dalej, Basza. Egiptu, jak tu utrzymują, nie obcy ma 
być tym knowaniom. Istnieje tu przeważne stronnictwo, które 
coute que coute pragnie wojny. Czując, że starcie z Europą 
jest- nieuchronnem, woli je własnem wystąpieniem uprzedzić, 
aniżeli na nie wyczekiwać. Wewnętrzny ruch w Rosyi i gwał- 
towna agitacya rozmaitych radykalnych czynników każe stron- 
nictwu zachowawczemu upatrywać jedyne zbawienie w wojnie. 
Spodziewa się ono i liczy na to, że wojna najlepszym może 
być odczynnikiem przeciw tej wewnętrznej zawiei, jaka grozi 


wybuchnięciem. Organizacya też wojska i wszystkiego, co z. 


niem ściśle się wiąże, prowadzi się gortiwie. Próby z nowe- 
mi obozowemi namiotami, z bronią, przewozem wojska, kole- 
jami, z lazaretami obozowemi czyli ruchomemi, kuchniami 
przenośnemi i kolejowemi odbywają się na ogromną skalę. 
Organizacya wojska i wielki niezmierny ruch eksploatacyjny 
kolei żelaznych, oto w czem streszcza się obecnie cała dzia- 
łalność moskiewska. 

Wschód. W Rumunii poczyna się znowu dawna historya 
z kwestyą żydowską, minister spraw wewnętrznych wydał roz- 
porządzenie, nakazujące chwytanie włóczęgów bez zatrudnie 
nia. Pod tem mianem rozumieć trzeba żydów, których pan 
minister rumuński nazywa włóczęgami bez zatrudnienia. Pre- 
fekci bowiem otrzymali osobną informacyę do znaczenia pisma 
ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Książę Karol udaje się w podróż, najpierw uda się do 
Wiednia. i 

Z Konstantynopola znowu groźniejsze wiadomości. Suł- 
tan ma się znowu przychylać do stronnictwa przeciwnego po- 
jednaniu z wicekrólem Egiptu. Słucha mianowicie podszep- 
tów z tego powoda, że, jak zapewniają, zdrowie przebywają- 
cego w Liwadyi cara moskiewskiego bardzo nadwątlone. Są- 
dzą zatem w Stambule, że kiedy się nie ma wroga tak nie- 
bezpiecznego na karku, można choćby wejść w nowe zawi- 
kłania z Egiptem. I tak najprzód zaprotestowała Wysoka 
Porta przeciw werbowaniu wojska dla Egiptu zagranicą, na- 
stępnie zaś donoszą, że sułtan dał się słyszeć, iż wicekról 
musi za przestępstwa poczuć siłę wszechmocy sułtańskiej. 
Ogromnie niepokoją się także w Stambule w sferach dwor= 
skich z powodu niepewności co do choroby Napoleona, Wiel- 
ki wezyr stara się o względy Serbii i innych krajów, chwi- 
lowe jednak takie mizdrzenie się nie wzbudzi sympatyi dla 
gabinetu i biurokracyi tureckiej. 

Minister wojny i wielki wezyr udają się do Szumli na 
wielkie manewry wojskowe, w których ma brać udział cały 
korpus armii tureckiej. ; 


Nowiny z kraju i zagranicy. 

* Obwieszczenie. W skutek rozporządzenia Wys, 
prezydyum c. k. namiestuictwa z dnia 13. sierpnia b. r. nr, 
4628/pr. rozpisującego na dzień 7. października b. r. wybory 
dwóch posłów na sejm krajowy „sporządzone zostały spisy osób do 
wyboru uprawnionych i złożone będą „Począwszy od dnia 9. bieżą- 
cego miesiąca w małej sali ratuszowej do wolnego każdemu prze- 
glądu co dzień od godz. 9 rano do 2 z południa, 

Na mocy postanowień sejmowej ordynacyi wyborczej z dnia 
26. lutego 1861 i ustawy krajowej z dnia 16. stycznia 1867 
(Dz. ust, kr. Nr. 4) zmieniającej $$. 11 i 13 z zastosowaniem 
przepisów ordynacji wyborczej gminnej z dnia 12. sierpnia 1866 
(Dz. ust. kr. Nr. 19) mają prawo głosowania przy tych wy- 
borach : - 

A. Z pomiędzy członków gminy, opłacających w niej przy- 
najmniej od roku podatek bezpośredni ze swej realności, od przed- 


bardziej, iż wiedział, że kata. 


przejścia przecinają się tam w sposób zawikłany, 
nieznajomemu nader trudno wybrnąć, 

W takim stanie rzeczy, gdyby zwietrzono jego wkrocze- 
nie do tajemniczych podziemiów klasztornych , mógł być bez 
trudności z tyłu napadniętym i niemódz nawet stawić oporu 
wrogom swoim. 

Gdy Don Diego nad tem wszystkiem się zastanawiał 
spostrzegł, że się coś mignęło przed nim, nie zrobiwszy naj- 
mniejszego szaśnięcia, niby cień umarłego. 

Usunął się natychmiast na stronę, a stanąwszy za jed- 
nym z najbardziej wystających ze ściany grobowców, z uwa- 
gą śledził dziwne zjawisko. R i 

Nie miało ono rysów wydatnych , zbliżało się jednak 
podobieństwem do istoty ludzkiej. Można je było porównać 
do cienia, jaki rzuca słońce za idącym człowiekiem. Słowem, 
było to widmo, w całem znaczeniu widmo , jakie zwykliśmy 
sobie wyobrażać. . e 

Widmo zbliżało się zwolna, już to rosnąc , już malejąc, 
i wydając szczególniejszy odgłos, jak gdyby zgrzyt suchych 
kości, obcierających się jedna o drugą. Przy tem nie szło, 
lecz się sunęło. 

Przybyło tak aż do grobowca , 
Don Diego. Potem pochylił» się na 
gdyby chciało zgłębiać ciemności ; 
i dotknąwszy narożnika grobowca, 
ziemię i — znikło. 


z których 


za którym był ukryty 
prawo i na lewo, jak 
następnie wyciągnęło rękę 
zapadało się z wolna pod 


(C. d. n.) 


gane |. . 


_ chce i gniewa się, jeżeli go się upomina. 


siębiorstwa zarobkowego albo od dochodu, jeżeli są obywatelami 
państwa austryackiego—ci, którzy według powołanej ordynacyi wy- 


borczej z dnia 12. sierpnia. 1866 należą do dwóch pierwszych kół 


wyborczych. 

B. Z pomiędzy przynależnych do gminy bez względu na 
opłatę podatków : 

1) pasterze dasz i inni duchowni świeccy wyznań chrześciań - 
skich i przełożeni klasztorów; 

2) rabini i kaznodzieje starozakonni; 

3) urzędnicy c. k. dworu, państwa, kraju, zakładów i fundu- 
szów publicznych; 

4) oficerowie i strony wojskowe z tytułem oficerskim, jeżeli 
są przeniesieni na stan stałego spoczynku, lub wzięli dymisyę z 
zastrzeżeniem charakteru wojskoweg 0; 

5) strony wojskowe wez tytułu oficerskiego, czy to w służbie 
zostające czy pensyonowane, niemniej urzędnicy wojskowi, czy to w 
służbie zostający czy pensyonowani, o ile tak pierwsi jak drudzy 
nie należą do pewnego oddziału wojska; 

6) adwokaci, notaryusze, doktorowie fakultetów, którzy otrzy- 
mali stopień akademiczny na jednym z uniwersytetów austryackich, 
magistrowie chirurgii i farmacji ; 

T) przełożeni, profesorowie i nauczyciele znajdujących się w 
gminie szkół i innych publicznych zakładów naukowych. 

Wykluczeni są od prawa wybierania i obieralności ($. 17 
sejm. ord. wyb.) : i 

1) Osoby, które uznane zostały winnemi zbrodni lub wystep- 
ku, albo przekroczenia z chęci zysku lub przeciw obyczajności pu- 
blicznej; tudzież osoby, które tylko dla braku dowodów uwolnione 
zostały od zarzutu popełnionej zbrodni lub występku, lub przekro- 
czenia z chęci zysku; 

2) osoby, które zostają pod śledztwem z powodu poszczegól- 
nionych pod 1) czynów karygodnych, jak długo to śledztwo trwa. 
W końcu 

8) ci, na których majątek ogłoszono upadlość lub postępo- 
wanie ugodne, jak długo takowe trwa, a po ukończeniu onegoż, 
jeżeli nie zostali uznani za niewinnych, 

W terminie nieprzekraczalnym dni ośmiu, t. j. w czasie od 
9. włącznie do 16. bieżącego miesiąca września wolno przeciw spo- 
rządzonym na powyższych zasadach spisom wnieść reklamacye do 
właściwej komisyi, która je w ciągu trzech dni rozstrzygać będzie 
i czynić sprostowania za stosowne uznane. 

Przeciw odmownej uchwale tej komisyi przysłuża reklamują- 
cemu prawo odwołania się do wys. prezydyum c. k. namiestnictwa 
i winno być wniesione do tejże komisyi w przeciągu trzech dni, od 
uwiadomienia reklamującego o uchwale odmownej. 

Od prezydyum magistratu król. stoł, miasta Lwów dnia 7. 
września 1869 r. 

Julian Szemelowski burmistrz. 


* Wylew wód. W £opuszcze wielkiej,  Pautałowicach, 
Zagórzu, Manasteru i Hadlach kamezudzkich w pow. łańcuckim, 
wydarzyło się dnia 22, z. m. częściowe oberwanie chmury skutkiem 
czego wezbrały mocno potoki górskie i zalały, lub zamuliły a po 
części zawaliły kamieniami wszystkie łąki i pola w nizinach, Skut- 
kiem ulewnych deszczów od dnia 17. do 23. b. m. wezbrały rzeki 
Strwiąż i Dniestr i zrządziły w pow. rudeńskim znaczne szkody w 
sianożęciach, Najwięcej ucierpiały gminy Czernichów, Ostrów, Za- 
górze, Dołobów, Sussułow, Nowa wieś, Podzwierzyniec, Tatarynów, 
Powerchów, Kołodruhy, Mosty, Manasterec i Torszaków; tym spo- 
sobem powiat rudeński już po raz czwarty w tym roku dotkuięty 
został klęską elementarną. Ulewy w dniu 19., 20. i ZARZ. m 
spowodowały jak w całym kraju tak i pow. kossowskim wystąpie- 
nie rzek z brzegów źwłaszcza Czeremasza i wszystkich górskich 
potoków. Według doniesień od gmin szkody w plonach nie są 
znaczne, natomiast handlujący. drzewem ponieśli wielkie straty, po- 
nieważ woda zabrała wszystko drzewo przy brzegach do spławie- 
nia przygotowane. Straty te w ogóle przy wielkim ożywieniu han- 
dlu drzewa w tym powiecie, dochodzą do bardzo znacznej wysoko - 
ści. Nadto drogi powiatowe a mianowicie kucko-hryniawska, i kos- 
sowsko-żabiowska: zostały mocno uszkodzone, a miejscami całkiem 
popsute. W powiecie kołomyjskim skutkiem kilkudniowych deszczów 
rzeka Prut wezbrała do takiej wysokości, jakiej najstarsi ludzie nie 
pamiętają. Grunta i ogrody wiosek nadpruckich począwszy od Twa 
nowiec aż do Siemiakowiec zostały zupełnie zalane, ziemiopłody 
po części zabrane, po części zamulone, brzegi pozrywane, w nie- 
których zaś miejscech powódź nawot domy pozabierała, Wszystkie 
młyny stoją, ponieważ młynówki napelniły się szutrem, Oprócz 
Prutu wylały także rzeki górskie Fuczan , Pistynka i Sopowka 
i podobne zrządziły spustoszenia w wioskach aad niemi leżą- 
_cych. Gag. lwow. ; 
A Kraków d. 7. września. Pośród pełni ruchu życia ja- 

kim oddychacie, nie wiele interesować was będzie krakowski współ- 
pracownik, tem bardziej, że nie życzycie sobie dowiadywać się ani 
o nowo wylęgłych hrabiach, ani o lirycznych poezyach i nie lirycz- 
nych zaehwytach św. Teresy, ani też o tych wszystkich bardziej 
smutnych niż Śmiesznych przejawach tutejszej Neomancyi, po za 
któremi „lasciate omni speranza'* wy Wszyscy 60 szukać, badać i pi- 
sać chciecie. z 
> Istnieje tu wprawdzie- rada miejska, budownictwo miejskie, 
administracya porządku i bezpieczeństwa publicznego i niektóre pe- 
ryodyczne twory publicystyki policyjnej — możnaby © każdym 
z tych działów wiele bardzo pisać, lecz jakiż z tąd wyniknie po- 
żytek ? Nagadali się dość o, tym i napisali więcej. jeszcze ludzie, 
co niechcąc szukać słomki w oku emigracyi i demokracyi , woleli 
raczej uprzątać belki niedolęztwa i nieporządku z krakowskiego 
bruku, wszystko jednak na nio się nie przydało, bo łatwiej jest 
wielbłądowi przejść przez ucho od igły, aniżeli zdrowej radzie do- 
stać się do zacementowanego ucha chorej rady miejskiej. Cokol- 
wiekbądź napisze p. A. W rozmaitościach Kraju, cokolwiekbądź 
napisze lub powie kto inny, t0 skutek będzie _28W8ZO ten sam : 
Rada miejska odbierze akcyzę P. Loebenstelnowi i odda mu ją na- 
zad, tak bowiem chce p. Dietl, a co P. Dietl Ep > zma także 
i rada, „quod Ditli placuit legis habit vigorem“. Budownictwo po- 
deprze drągami i zdrutuje teatr, a teatr swoją droga zawali się 
kilka tygodni później, innej jednak poprawy P- pudowniczy dać nie 


- Zanim jednak nadejdzie chwila zagłady na masy, w teatrze 
nie możemy być pewni dnia i godziny, w której dzięki ojcowskiej 
pieczy drzemiących po rogach ulic organów bezpieczeństwa publi- 
czneg0, uledz możemy wielu innym przypadłościom i atentatom na 
całość i czystość naszego ubrania, Pomimo kilku towarzystw do- 
broczynnych zostających pod -rzekomą opieką dostojników 0b0J8% 
płci, po ulicach Krakowa spotykasz się na każdym kroku z zebra- 
kiem, których natrętność 0 tyle jest więcej oburzającą, iż pochodzi 


blicznego porządku, dziwiłaby nas bezwątpienia nierównie mniej, 
gdyby nie żywa pamięć na niektóre daty, podczas których jej „Dienst- 
eifer“ szedł o lepsze z warszawskiemi milicyantami. 


to zato świeżo uorganizowany zastęp „ochotniezych oska- 


postępy. 


często od osób młodych jeszcze i zdolnych do pracy — uratowaw- 
szy poły swego surduta od tej istotnej plagi naszego miasta , 
rażony jesteś na różne innej natury niebezpieczeństwa, bo albo 
oblewa cię wapno z bielącego się domu, albo uderza spadająca 
z dachu cegła, lub też wpadasz pod rękę wylewającej brudną wodę 
kucharki. Na publicznych miejscach trafia się na inne rodzaje 
nieprzyjemności, z których niepośledniemi są owe od samego zmierz- 
chu tworzące 
żyjące ilustracye choćby do najdrastyczniejszych 


na- 


się grupy miłośne, mogące wybornie służyć za 
romansów Paul 
de Kocka. 

Bierność policyi w obec tego prawdziwego stanu natury pu- 


Jeżeli jednak policya miejska tak wiele zostawia do życzenia, 
rzycieli publiczn ych“ znakomite w ostatnich dniach zrobił 


Fraszka. 3ci oddział kancelaryi cesarskiej w Petersburgu... 
„odwadze cywilnej* tych panów należy się słuszne uznanie i nad- 
groda! Wydzieli im ją nie tylko odpowiednia władza, ale też cały 
naród i prenumeratorowie. $ ; 

Dosąd czytaliśmy tylko ogólne oskarzenia i mniej lub więcej 
ubliżające narodowej godności pociski, rzucane z po za pleców 
istniejącego stanu rzeczy na emigracyę, na wyśnionych agitatorów, 
na konających w nędzy rozbitków narodowej nawy, słowem na cały 
ruch budzącego się życia. % po za tych jednak ogólnikowych de- 
nuncyacyi i poduszezań, nie wskazał Przegląd polski na żadną 
osobistość z imienia i nazwiska. Czas przyznał się do solidarności 
z Przeglądem, laury jednak kuzynka jego Stańczyka spać mu nie 
dały, poszedł więc. dalej i jął się smutnej roli przypominania, kto 
jst pan Tgnacy Łyskowski i kim był w 1848 roku pan Karol 
Libelt. 

Umieszczone w ostatnich numerach Czasu niby korespon- 
dencyę z Poznania nie Są niczym innym jak tylko rewizyą aktów 
śledczych z r. 1848 i nowym uformowaniem procesu czcigodnemu 
Libeltowi. Kraj i naród wiedzą dobrze czym był i czym jest je- 
den z pierwszych jego synów, Czas zatem przypominając iż „wal - 
czący żołnierz z 31 r. był w 48 konspiratorem, i że z tego kon- 
spiracyjnego ducha dotąd jeszcze coś zostalo“ nie powiedział nic 
nowego i nie nowego nie dowiódł jak tylko że sam jest konspira- 
torem ale w odwrotnym kierunku i niepodobnym ani Libeltowi ani 
tym których kości bieleją na stokach różnych twierdz i cytadeli. 

Ponieważ Libelt i Łyskowski nie zostają pod juryzdykcyą 
sądu do którego Czas suplikował czy apelował, rzucił się zatem 
na sąsiedni mu Kraj tym żaxliwiej iż poniosłszy dotkliwe od 
niego klęski we wszystkich praktykowanych dotąd potyczkach , ży- 
czył sobie choć raz zwycięztwa w razie nawet gdyby mu je za- 
pewnić miała broń wykluczona z arsenału polemiki dziennikarskiej. 
Podpisawszy się na ulubionej Schmerlingowi maksymie „trzeba 
czekać“ i dodawszy zasadę wszystkich próżniaków i niedołęgów 
„trzeba umieć czekać“ zapytuję się Kraju z prawdziwie jezuicką 
chytrością czy zgadza się z nim—Czasem—na główny artykuł poli- 
tycznej wiary: „Przy tobie Najjaśniejszy panie stojemy i stać 
chcemy“, Przyzuać należy, że pytanie to jak na Czas było spry- 
tne, nie powstydził by go się ani Gołszyn ani wielu z jego na- 
stępców na  prezydyalnym krześle sądów doraźnych. Chwiejna od- 
powiedź na tak postawione pytanie 20 lat temu mogłaby ułatwić 
redakcyi Kraju daleką podróż nie na swoim koszcie, dziś jednak 
po tak nawet równie godnej jak lojałnej i odważnej odpowiedzi 
Kraju luby Czas nie będzie miał gorącej przyjemności pozbycia 
się rywala, jeżeli zaś straci co ze strony abonentów to wynadgro- 
dzi sobie uzyskaniem koncesyi na wybudowanie żelaznej drogi od 
Karmelitanek do Norbertanek z niektóremi bocznemi linjami. „Przy 
Polsce stoimy i stać chcemy“ powiedział Kraj i my to powta- 
rzamy a ciesząc się ze szczęśliwego zwrotu jaki w tym piśmie od 
kilku dni spostrzegamy, Życzymy mu aby wyswobodziwszy się z 
pod szkodliwych wpływów stał się samoistnym i był takim jakim 
sobie być założył. 

* Pragnąc wypożyczać mój księgozbiór do czytelni mającej 
się założyć w Żurawnie przez zarząd żydaczowski stowarzyszenia 
przyjaciół oświaty ludowej  upraszam najuprzejmiej osoby posia- 
dające moje książki i dzieła, aby takowe raczyli mi jak najspiesz- 
niej zwrócić. SEA 
Żurawno d. 5. września 1869 r. T. Chajęcki. 


Przegląd literacko - artystyczny. 
* W środę przy nadzwyczaj licznem zebraniu publiczności 
przedstawiono w teatrze po czwarty raz „Bema w Siedmiogrodzie.“ 
Publiczność nasza, mówimy 0 patryotycznej jej części tłumnie się 
zbiera na sztukę tą, która jest apoteozą naszego jenerała , który 
u Węgrów jest bohaterem. Dziwi nas jedynie, że żydzi uczęszczają 
tak mało na przedstawienia Bema, aczkolwiek występujący w niej 
żyd przedstawia najszlachetniejszy charakter. Wczorajsze przed- 
stawienie szło raźniej i akuratniej, gdyż artyści i reszta udział bio- 
rących już są dobrze wprawieni, tylko koń jenerała był przed- 
wczoraj nieco niespokojniejszy. Publiczność przyjęła wystąpienie 
jenerała, spiewy, tańce i wszystkie ustępy tchnące duchem pa- 
tryoty cznym nieskończonemi oklaskami. 
Dziś po raz wtóry „Radca pana radcy*, które to przedsta- 
wienie polecamy naszym ojeom miasta, gdyż się wcale dobrze na 
niem zabawią. ; 


Ruch Stowarzyszeń. 


* Wykaz miesięczny stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
rękodzielników lwowskich z miesiąca lipca i sierpnia 1869 roku. 
Z końcem miesiąca sierpnia było członków rzeczywistych Pk 

A. Fundusz zaliczkowy. Stan funduszu zaliczkowego 
wynosił z końcem czerwca b. r. 472 zlr. 84 ct., w miesiącu lipcu 
i sierpniu wpłynęło z kwot zaoszezędzonych 275 złr. 6Ď c., zaś 
prowizya z wydanych pożyczek członkóm wynosi 50 złr. 25 ct. 
Razem /98 złr. 74 ct. Zwrócono 7 członkom z kwot zaoszczędzo- 
nych 47 złr. 50 ct. Pozostaje stan funduszu zaliczkowego Z koń- 
com sierp. b. r. 751 złr. 24 ct. 

B. Fundusz iawalidów, wdów i sierot: Stan fun- 
duszu tego wynosił z końcem czerwca 712 złr. 93 ct. W miesiącu 
lipcu i sierpniu wpłynęło z tygodniowych wkładek 51 złr. 16 ct., 
darowizna z wygranego losu z fund. W. Łozińskiego od p. Jana 
Śliwińskiego 5 złr. Pozostaje stan funduszu tego z końcem sier- 
pala 769 złr. 9 ct. i jedna obligacya indemnizacyjna nr. 23.126 
na 100 złr. nom. wartości. 

C. Fundusz rezerwowy: Stan funduszu rezerwowego 
wynosił z końcem czerwca b. r. 176 zł. 19 ct., w miesiącu lipcu 


ti sierpniu wpłynęło z taks wpisowych od członków 43 złr. 75 ct., 


zaś z rozprzedaży różnych: druków potrzebnych cźłonkom 7 zł. 4 ct. 
razem 226 złr. 98 ct. Potrąciwszy nowy wydatek administracyjny 
5 złr. 20 ct. pozostaje 221 złr. 78 ct. Ogół majątku po odtrą- 
ceniu wszystkich wydatków (255 zr. 20 ct.) wynosi z końcem „ 
sierpnia 1.742 złr. 11 ct, z której to sumy pozostaje na po- 
życze 1149 złr. 50 ct. f 

Lwów d. 5. września 1869 r. 


August Ma er, dyrektor. Klemens Huczkowski , sekretarz. 


Józef Starak, skarbnik, Franciszek Schütz, kontrolor. 


* Zarząd oddziału towarzystwa pedag. w Tarnowie uwia- 


damia szanownych członków oddziału tarnowskiego, iż dnia 30. 


września b, r. po południu odbędzie się w Tarnowie walne zgro- 
madzenie oddziałowe, na które celem załatwienia bardzo ważnej 
dla towarzystwa sprawy jak najliczniej zebrać się raczą, 

Tarnów 8. września 1869. 


Cennik giełdy pienięż. i towar. we Lwowie 


Płacą | Ządaj 
dnia 9. września 1869. ZA 


złr. | kr] złr. kr 

Akcye kolei gal. Kar. Ludw.po200złr.m.k. , , 538|—| 234|— 
» p lwow. czern. po 200 złr. w. a. St. , itie 4 182/—| 184/— 

„ „ banku hypot. gal. po 200 złr.407, , STe DMU —|-| 103/— 

„ „ papier. czerlańskiejpo 200złr.w.a. , WNIESIE BA «  L-j- 

„ Banku krajowego. e soe e * z AA OB) E 
Listy zastaw. tow. kredyt. gal. 5/, m |] 92/— 
» » » PEA moleo 3 gat ś 7750] 79| - 

[A „ banku hypot galic. RB -, DER A 
Galic Zakładu kredytow włościan. © $; RE dr € 
Obligi indemnizacyjne 3 SnG raid» EL RE 12 
z 5 X. Krakowskiego M NE S 

g 

S? £ Księstwa Bukowiń. a E E -8 

„ pożyczki geirg z r. 1866 . ssj A 10122 

„ kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi san DESEE ig 

n ” ” ” n ej M . . e | AE 
sn  lwowsko-czen. I. p o. « * . czej E aj © 

no y » » F E E iT | 
Dukat holenderski . AE E SE LLAN 581] 5/88 
Dukat oomai .- « —+o-+d S EERE UTISS le 585] 5/92 
Napoleond'or  . « e eje 1 1.1 +. 5 9/88] 10/98 
Półimperyał rosyjski . « « « « «46 * a 1 + 10>| 10/20 
Rubel srebrny rosyjski . + « «4 2 4 646 1 1 192 
„ papierowy rosyjski. . » « « « + * + + » 1 152 
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . Ay ->ę j- 
Talar pruski srebrny «a sgazgnBis GRE = E 
Pruskie bilety kasowe. Si, « « « + eene, s 1 1.83 
Srebro W 120/75] 123 | — 


Pszenica korzec 170.1. 8.75 — 9.00, żyto korzec f. 16 
4,85—5.00, jęczmień korzec 140 f. 4.70 — 4.80, owies korzec 
100 f£. 2.80—3.00, Kukurudza korzec 170 f. 4.50— 4.60, hreczka 
korzec 140 f. 5.00—5.50, koniczyna korzee 180 f. 43.00—44.0, 
rzepak korżec 150 f. 14.0—14.25, Inianka kor. 150 f. 10.75 —11.00 
groch korzec 180 f- 5.00—5.25, Łój 100 f. 31.50—32.00, 
potaż 100 ft. 14.50—15.50, chmiel 100 ft.” 45.0—50.0, spi- 
ritus wiadr. 13.00—13.25. 

E E ZARZ AIZAZDAZZ RE | L 

Kursa z dnia 9. wrześnią 1869, 
| godz. 3 min. 30 popołudniu i 

| Wiedeń. Akcye kredyt. 242,00. Akcye kred. węg. 94.—. 
Akcye banku anglo -austr. 270,—. Akcye anglo - węgier. 
Akcye banku franko-austr, 106.—.  Akcye banku narodowego 716.0. 
Akcye galic. Hipot, —.—. Akcye handelsbank 00.—. Akcye ban- 
bank —,—. Akcye Verkehrsbank —,—. Akcje  generalban- 
Galic. bank krajowy Kolej Karola Ludwika . 
232.0. Kolej siedmiogrodzka 156.50. Kolej południowa 234.00, 
Kolej lwowsko -czerniowiecka 184.00.- Kolej państwowa 350.—. 
Kolej Rudolfa 155.00. Kolej wschodnia 83.—. Kolej półno- 
cna 204.50. Kolej alfóldzka 152.50. Kolej węg. północno-wschodnia 
150.0. 5° Metaliki 58.80 Losy z 1864 roku 108.50. Losy 
z 1860 roku 91.50. Pożyczka narodowa 66.75. Indemnizacya 
—.—. Napoleondor 0.00. Dukat 5.88. Londyn 10 funtów sterl. 
121.75. Srebro 120.00. Usposobienie: mdłe. . 

AN ZZZZIGGDIIIZ ZA 
Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 7. i 8. września. 

PP. hr. Drohojewski J. z Balic, hr. Jabłonowski A. z Ra- 
wy, hr. Wodzicki K. z Olejowa, Augustynowicz B. z Kniażego, 
Jaruntowska M. z Załanowa, Krasnopolska F. z Potoczysk, Krusz- 
czyński K. z Warszawy, Komarnicki $. ze Stryja, Łodyński H. z 
Milatyna, Skrzyński L. z Nozdrzca, Pfau I. z Zaleszczyk, Miecz- 
kowski J. z Stepilówki, Rytarowski A. z Wołynia, Winogrodzki 
P. z Hłuboczka m., Szymonowicz I. prez. sen. z Wiednia, dr. 
Huppmann J. z Kamienca podol., Agarkow F. z Krymu, Bryk- 
czyński $. z Rosyi, Błocka W. z Brodów, Graumann H, z Na- 
dworny, Łeitner J. z Jarosławia, Platt K. z Berlina, Gałęzowski 
K. z Polski, Karaszewski Z. z Kamieńca podo Camil K.. dr, 
praw z Czerniowiec, Osiecimski S. z Francji. 
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Ważne dla wszystkich. We wszystkich czynnościach , w 
szczególności zaś przy pobieraniu w Austryi powszechnie ulubio- 
nych. premiowyeh losów państwowych, usprawiedliwia się zaufanie 
z jednej strony przez uznaną sumienność firmy, z drugiej 
zaś strony w skutek niesłychanego ztąd odbytu. Znany z akura- 
tności handel państwowych efektów Adolfa Haas w Ham- 
burgu, można każdemu najmocniej zalecić. 


ilustrowany 


Już wyszedl na widok publiczny 
kalendarz na rok 1870 p. n.: 


ttr Wanda !!! 


Treść: Kalendarz astron. Wychowanie i emancypacya ko 
biet. Kucya, szkie powieściowy. Poezye: Powinszowanie N. Roku. 
Chwila zachwytu. Nie pamtętam kiedy! Addio. Wianki, Kukułka, 
Z analizy kobiet (z rycinami). Anatomia serca i mózgu. Wycieczka 
do Wenecyi r. 1869. Zofia Kaplińska (z portretem). Nihilistki 
petersburskie. Pamiętnik toaletowy. Tutti frutti : Damy i kolory. 
Przy łożu chorej panny. Spowiedź wieśniaka. Na balu. Czemu się 
żenisz ? Niespodzianka. Podróż do Aten i Rzymu. Telegrafy. Po- 
czty i koleje żelazne. 

Cena kalendarza 40 cent., ktoby sobie życzy} ze- 
szłoroczny „„Noworocznik** dołączy jeszcze 20 cent. 


BAS” Przedpłatę przyjmuje administracya „Dziennika 
lwowskiego." o. 


i n = T 2 p: z z = = rk 
Dr. Frydryka LengiVa | Do wynajęcia | S di 
BA LS A M B RZOZOWY pod l. 179 w Rynku w kamienicy Le- | © Siikzz (© HR 
wakowskiego duży sklep fron=;' Publiczna Szkoła Główna i niższa Realna 
E a Aae y jtowy wraz z obszernym. t jasnymi połączona z koncesyonowanym przez wysoki rząd 
Jedynie sama ciecz brzozowa, mająca wła:jlmagazymem: bliższa wiadomość sł Handlowym Zakładem naukowym, 
kciwości roślinne, która płynie z brzozy, na | właściciela. 1700-1-2 2, Wiedeń, na Leopoldstadt, Glockengasse 2. 


„Po szczęście do Hamburga! - 
Jako jedno z najkorzystniejszych i najsu- 
mienniejszych przedsiębiorstw, — poleca 
podpisana firma banku, przyzwolone przez 
rząd miasta Hamburga i zagwarantowa- 
ne wielkie 


losowanie pieniężne 


i 
| 


: ? À wierciwszy ją, jest od niepamiętnych czasów PORA r. ai PEA c e E * 
a zę; 430 OdO t kj prze- finajwyborniejszym środkiem Pa płci; „e AOR E A A AEA a Lap śpiała w O o babie paas Saind mke 
szło milion 470. aarow, Którego cia- Mltembardziej tedy sok rzeczony podług prze . RE se s ż * ` h F 
yeni wygranych już na dniu 20 b.m. s GaN JĘZ" Ai. i Ą Ju i zagranicą z dobrej reputacyi słynący Zakład naukowy, z nadchodzącym ro- 
(się róthocznie. Jal pisu wynalazcy przemieniony na balsam uzy jentów L kiem szkolnym rozpoczyna działalność swoją w Wiedniu. 


skuje dopiero skuteczność prawie cudowna ; ME: 
Natarłszy np. o wieczornej dobie twarz lubido_ rozprzedaży naszego najprzedniej: {i 
inne miejsce balsamem, już z najbliż- 


Oddziały naukowe Zakładu : 


€ PE: a Publiczna g 7 i ; r: S 
szego cementu do kitowania i napra- | a) W 3 i 4 klasie ASA: 4-klasowa (dla chłopców począwszy od lat 6). 


Główne pozycye wygranych są: 


M. 250.000: 


150.000, 100.000, 50.000, 25.000, 2 po Mszym porankiem usypuje się praf >, M anela k k a się także nauka języka francuskiego. 
20.000, 3 po 15.060, 3 po 12.000, 3 yi w e n k postrzeżen Ana ad ka, f e ¿[mana naczyń glinianych ; porcelano- b) Publiczna szk oła real na niższa o 3 klasach. - Udziela się nauk 
10.000, 4 po 8000, 5 po 6000, 11 po 5000, łzaś nabiera przezroczystej bia-|wych itp. poszukuje się dla Lwowa i języka francuskiego i stenografii przez 3 lata, języka angielskiego w 3 klasie. 4 


29 po-3000, 131 po 2000;-6 po 1500, 5 flkości i delikatności. okolicy. c) Zakład naukowy handlowy ma na celu wychowanie i wykształce- 


é BĘ Y. 206 > By toes: r OE RZE i łne do zawodu kupieckiego. opró laki t ej ki kan- 
o 1200, 156 po 1000, 206 po 500, 6 po Balsam ten wygładza zmarszczki i wyrzu- rar > MIO SOA DRE pi 80, oprócz wszelako gruntownej nauki kan 
p 300, 272 po 200, 11.800 po 100 itp. ty na twarzy, twarz nabiera żywości mło- F. E. Dietrich & Cie., Dresden. torowej, nabywają boa da Zakładu także biegłości w językach francus- 
razem przeszło 25.000 pozycyi wygrywa- fjdzieńczej, białości i delikatności. Balsam ten 1691 kim i angielskim. Na żądanie udziela się w Zakładzie i języka włoskiego. 


Ponieważ wszelako z tą doskonale urządzoną szkołą, połączony jest także na 


wielką skalę urządzony i sumiennie prowadzony 
AD w OKAT Zakład wychowawczy (pensyonat), 
dla wychowańców izraelickich, zywo więc ten zakład oraz korzyści uniejęt- 
j l l j : R nego wykształcenia z korzyściami dobrego wychowania. Przyjmowani być mo- 
ra się za, opakowanie od każdej sztuki 2 cnt., Dr. Stanisław Skałkowski | gą: uczniowie dochodzący, na pensyę i w części tylko do a ni ij 
od każdej następnej 5 ent. NSE ; | Rok szkolny rozpoczyna się z początkiem października r. b. Prospektów i 
Skład we Lwowie u Zygmunta przesiedlił się z. Drokobyeza do wszelkich bliższych wiadomości ustnie lub na piśmie udziela z wszelką goto- 


usuwa także szybko piegi, liszaje, znaki z u- 
rodzenia, czerwoność nosa, węgry i wszelkie 
nieczyst skórne. 

Jedna flaszka wraz z przepisem użycia ko- 
sztuje 1 złr. 50 ct. Przesylając pocztą pobie- 


jących. 

Za nadesłaniem gotówki lub także za 
pobraniem pocztowem, rozsyłam „orygi- 
nalne losy państwowe do powyższego cią- 
gnienia po następnych, stosownie do pro- 
gramu stałych cenach : 

Cały los za 4 złr.— Połowa losu 2 złr, 
Czwarta część losu za 1 złr. w. a. w ban- 


knotach, zaręczając za najdokładniejszą > . Tow 4 ata wości 693-1- | 
usługę. Każdy udział biorący otrzyma Rukera, aptekarza pod „Srobrnym| Przemy Sla i otv orzył kancelary ch j S. Singer, dyrektor ae | 
+ rąk sam pryeinalny los państwowy, B]Orłem* przy ulicy Krakowskiej. w domu p. Zagórskiej przy ulicy Swię-fą| . ger, dyrektor. | 
stóry nie może być porównany z prome- x P1945 EPE TR 9E 2 = + sk z a E 

są. Do każdego zamówienia dołącza się 1465-12-12 tojańskiej pod 1. 77. 1678-3-3 [ar : 


plan oryginalny bezpłatnie, interesentom 
zaś odsyła się sumiennie pieniądze wy- 
grane wraz z listą urzędową. 

Zjednane dla rzeczonych losów w Au- 
stryi w krótkim czasie zaufanie, spodzie- 
wać mi się każe znacznych zamówień, 
które się wykonują, choćby najdrobiaz- 
gowsze i dla najodleglejszych okolic. 

Upraszamy uprzejmie o udawanie się 
rychło i z zupełnem zaufaniem, wprost 
pod adresem : 


Adolph Haas, 
Staatseffektenhandlung in 
Hamburg. 


EE "ma 
N PIERWSZA ZUPEŁNA 
N HOMEOPATYCZNA APTEKA 


pod „Białym Jednoróżcem* 
w PRADZE 1397-7-12 


pod kierownictwem aptekarza 


h 
N 
% 
A F. ©. Nerad dawniej Fr. Wszeteczka. 
h 
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O. k. uprzyw. galic. akcyjny 


SANK HIPOTECZNY 
wydaje we Lwowie i przez filie swoje 
w Krakowie, Czerniowcach, Biale. 
Tarnopolu i Samborze począwszy od 


TAD AAEN. 


) 
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JE W mojem przedsiębiorstwie trafia Ś $ 
POWO ORIANA I Skład ‘wszelkich miejscowych i zagranicznych od 1. września 1869 r 
najwyższe wygrane osobiście w okolicy A homeopatycznych środków, Asygnacye K 
pobliskiej. IGR ne „ „Homeopatyczne: apteki, domowe, podróżne i kieszonkowe, tū- | | ; asowe | 
dzież weterynarskie w każdej wielkości i wyprawie. ; ; | 412 procentowe za Gmio | 
PRAWDZIWY Wszelkie przybory homeopatyczne : szkła, korki, etykiety itp. | 5 14t dniowem wypowie= | 
| R : Czekolada homeopatyczna pa B arai PE- sorty, esse Z » 3) = dzeniem | 
MWMW R i za największą starannością osobnionem laboratoryum homeopa- AEO h ? Een i oi 
AUT A tysiąckrośnie do- erat ością w od - l 4 1 podaje zarazem do powszechnej wiadomo- | 
> | lotu medycz "Cenniki udzielamy franko. Listy uprasza się nadsyłać pod adresem : 


3 kultetu medycz-|yf 
nego egzaminowany, jako skuteczny u-fą ) 
znany, rozlicznie naśladowany ces. kr. A 
uprzywil, środek do wytępiania szczu- 
rów, myszy domowych i polnych kretów 
chomików, szwabów itp. -— dalej : 
prawdziwą Maść Cytrynową, jedy- 
ny i niezawodny skutkujący środek 
przeciw odzięblinom i nagniotkom, do 

-stać można we Lwowie jedynie w 
handlu p. F. W. Królikowskiego pod 
1. 804'/,. — Cena dozy większej w bla- 

szannej puszce złr. 1 ct. 10, małej 90 ct. 
Maści cytrynowej słoik 50 cnt. 

Zamiejscowe zamówienia także na po- 

jedyncze dozy uskuteczniają się bęzzwłocznie 

za zaliczką pocztową. 1512-8-24 
Powyższe artykuły prawdziwe dostać mo- 

Żna: we Lwowie u F. W. Królikowskiego. 
W Krakowie i Tarnowie u Józefa Jahna. 
W Rzeszowie u lg. Schaittera et Comp. 
W Przemyślu u Franciszka Gajdeczki. 


| ści, że od wszystkich swoich w o- 

| biegu będących 40% asygnacyj kaso- 

wych od d. 1. września b.r. 412 09 

zaś od 412 0|6 asygnacyi kasowych od dnia 

| września b. r. 59ļo nadal opłacać: będzie. 
1677-3-? 


Homeopatyczna Apteka pod ,Biatym Jedno- 
roźcem* w Pradze, Altstadter Ring, 551—1. 
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om pod licz. 614 składający się z 10 pokoi, 

6 komurek na drzewo, piwnic, morg ogro- 
du, studni z angielską pompą, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania, bliższa wiądomość 
na miejscu. 1688-2-2 


IDyrekcya, 


Pod gwarancyą skuteczności lekarstwa. 


Do centralnego składu nadwornego liweranta pana Jana Hoffa 
w Wiedniu Karntnerring, 11. 


Mattersdorf, 25. maja 1869. Upraszam Pana o ponowną przj- 
j syłkę Pańskiego Piwa zdrowia z Ekstraktu słodowego, „o którego wy- 
bornych własnościach“ osobiście się przekonałem, 
Jan Widder, kapelan. 


Bruksela, 7. maja 1869, Pańskie Piwo zdrowia z Ekstrak- 
tu słodowego jest wyborne, używam go dalej, ponieważ wzmocniło mnie 
nadzwyczajnie w rekonwalescencyi po chorobie tyfusowej. Podczas nie- 
dawnej epidemii w Brukseli zalęciłem przeszło 60 chorym powyższy śro- 
dek pożywno-leczący, cieszę się pomyślnym skutkiem prawie v wszystkich 
osiągnionym. 
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Dr. Collignon, Edinburgstr. 42. 


Baligród, 2. maja 1869, Powszechne pochwały o Pańskim Pi- 
wie zdrowia z Ekstraktu słodowego, sprawiającego zdrowiu ludz- 
kiemu tak wyśmienite skutki, powodują mnie również do używania rze- : 
czonego środka ku przywróceniu chorym zdrowia, szczególnie w nadwą- 
tlonych siłach rekonwalescentów. í 
i Dr. Mik. Schubert, lek. prakt. 


Zamek w Fromontor, 23, mają 1869. Upraszam pana o pospie- 
szne ponowne przesłanie mi 28 flaszek Pańskiego wybornego Piwa zdro- 
wia z Ekstraktu słodowego, tudzież 2 funtów słodowej Czekolady zdro- 
wia, a 1 funta proszku słodowej Czekolady zdrowia. 

7 Gabryela baronowa Graffenried, 

1563 urodz, baronowa Barco. 


| czyt Sz. Publiczność 
| uwiadomić, iż dla wschodniej Galicyi Ajen- 


UAE" Jedynie prawdziwe Hoffa Piwo zdrowia z Ekstraktu słodo- 
wego, Słodowa Czokolada zdrowia i karmelki z Ekstraktu 
słodowego, są do nabycia tylko w Wiedniu, Kśrtnerring; 11. 
Na etykietach znajduje się podpis Janm Moff. 


Ceny na miejscu w Wiedniu: Piwo zdrowia z Kkstraktu słodowego z szkłem i 
opakowaniem: 6 flaszek 3 złr. 70 ct; 13 flaszek 7 złr.; 28 flaszek 14 złr.; 58 
flaszek 27 złr. 30 ct.; 120 flaszek 55 złr. — Słodowa Czekolada zdrowia. Nr. 
I. Jeden funt. 2 zlr. 40 ct.; Nr. LI. 1 złr. 60 ct. Pizy odbiorze 5 funtów 1, fun-" 
ta bezpłatnie, przy odbiorze 10 fanton ik zek 80 rodowej Czekolady 

a dziackasazyć z stwie zbywającego pi i 40 ct. —_$ Kan 
dla dzieci ssących vizas pR S oy piersi G0 L30 ct,, łodowe Kar 

Sklad główny w Wiedniu. 


Mają na składzie we Lwowie pp.: Piotr Mikolasz, A. Berliner, Z. Rucker , 
Markiewicz, Wojczyński, J. F. Klein wdowa, J, Piepes i Stanisł. Jekiel. 
W Krakowie: J. Goldwasser, Józef Jahn i G. M, Gebel i Synowie, 


|| 
| 
11 


1682-2-2 _ Maurycy Baruch, w Krakowie. $ 
Wydawca i odpowiedzialay redaktor: Karol Groman. 


p Czcioukami Dr. H. Jasieńskiego, 


